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Ha usługach kapitału.
„Realizow ania programu chjeńslło Piastowego.

m m

WARSZAWA, 6. 6. (tel. wł.). Wczorajsza 
„Gazeta w arszaw ska" zamieszcza znamienną no­
tatkę, domagającą się zlikwidowania komisji sta­
tystycznej, ustalającej wzrost drożyzny.

Notatka ta jest wyrazem żądań sfer przemy­
słowych, które uważają, że komisja ta przyczy­
nia się do podnoszenia robotnikom płac.

Zarzut ten jest niesłuszny, gdyż prasa w ar­
szawska, nie wyłączają prawicowej, podnosiła 
niejednokrotnie, że ceny różnych artykułów  ko 

, nnsja statystyczna oblicza za nisko.

Artykuł „Gazety warsz." stoi w związku 
z ptunktem paktu w sprawie robotników. Pakt 
ten zaczyna się powoli wprowadzać w życie.

.„Kurjer czerw ." donosi, że dodatki drożyź- 
rnane w przemyśle metalowym są  systematycznie 
obniżane. Dodatek za maj został ustalony na 
13.36, a przem ysłowcy metalowi' wypłacają tyl­
ko 10 proc.

Te machinacje wskazują, że wbrew zapew­
nieniom W itosa jest tendencja db pokrzywdze­
nia klasy robotniczej.

i .SI

Sfijefishi pomysł opanowania komisji sejmowych.
WARSZAWA, 6. 6. (tel. wł.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu konwentu seniorów omawiano spra­
wę przewodnictw a w komisjach w związku ze 
zmianą w ugrupowaniach sejmowych. Zadecydo­
wano, że dopuszczalne jest zblokowanie się klu­
bów, liczących mniej niż 11 członków. Pos. Ko­
zicki (N.-D.) postaw ił wniosek, aby stronnictwa 
rządowe o trzymały przewodhictwo w najważniej­
szych komisjach. Dyskusji nad tym wnioskiem nie 
ukończono.

USUWAJĄ NIEWYGODNYCH -  WPROWA­
DZAJĄ SWOICH.

WARSZAWA, 6. 6. (tel. wł.). M inisterstwo 
spraw  wewnętrznych prowadzi politykę usuwa­
nia ludzi lewicowych. W czoraj ppdiał s;ę do dy­
misji inspektor Twardo.

WARSZAWA, 6. 6. (AW). Na stanowisko 
sekretarza 'Komitetu ekonomicznego rady min. 
powołany został inż. Stanisław Widomski, były 
prezes G. Urzędu Naft. P. W idbm sla napisał 
szereg prac z zakresu życia gospodarczego, mię­
dzy innymi o Górnym Śląsku.

Katastrofalny spadek marki.
1 dolar blisko 60 tysięcy!

WARSZAWA, 6. 6. (tel. wł.). Rezultatem rzą­
dów prawicowych jest niebywała zwyżka dbłara.
Na giełdzie oficjalnej notowano dlziś 57.500 do 
58.500 (we Lwowie nawet 59.500!) tak, żs zwyżka

wynosi więcej, niż 2000 punktów. Prasa war­
szawska podkreśla, że waluty wogóle kształtu­
ją się zwyżkowo.

Sprawa regulacji płac urzędniczych.
WARSZAWA, 6. czerwca. (Pat). Ną dzisiej- n i1 drożyźoim ych p łac  regulacyjnych. Natomiast, 

szen  posiedzeniu sejmowej komisji do spraw  jest oparty o większy mnożnik zasadniczy. Za 
u r z ę d n i c z y c h ,  przyjęto projekt ustawy o uposa- przyjęciem głosowali przedstawiciel 

,iiu urzędników w opracowaniu p. Paczków- P. P. S., W yzwolenia i Koło żyd.
Ch.-D.,

p min urzędników w opracowaniu p. paczkow ­
skiego (Ch.-D.); Projekt ten przew iduje zniesie-

LOSY AMNESTJI.
 W ARSZAW A, 6. 6. (Pat.). Na"' dzisiejszem
TOsmdzenni sejmowej komisji prawniczej toczy­
ła sie d y s k u s j a  nad! art. 5. i 6. projektu ustawy 
o amneslji. Art. 5., traktujący między innymi o 
erzesteestwach kryminalnych losowych (kradzież 
drzewa) ( ’ ) przyjęto w takiem rozumieniu, że 
przestępstwa te nie mogą, podlegać amneslfi (14 
gL sr, 18 przeciw).* Dyskusji mad artr. 6. (prze­

stępstwa polityczne) nie ukończono. Ożywioną 
wymianę zdań wywołała sprawa omnestji dla ko­
munistów. P. 'Bfttner (Ch. D.) postaw ił wniosek 
sformułowany w ten sposób', że amnestji nie może 
podlegać karalna działalność komunistyczna. Za 
amnestją dla komunistów wypowiedział s;ę pos. 
Pużak (P. P. S.). Dalszy ciąg dyskusji odbędzie 
się na posiedzeniu następnem.

M iędzynarodówka zo sta ła  odbudowana. Po­
ra ź  pierw szy od dnia wybuchu wielkiej wojny 
zjelchali się  przedstaw iciele w szystkich niem al 
socjalistycznych stronnictw  św iata ze szczerą 
w olą w yrów nania różnic 1  w ytw orzenia w spól­
nej organizacji. Dlatego, kto uczestniczył w 
zjeżdzie genew skim  z r. 1920 i konferencji w ie­
deńskiej w r. 1921, różnica nastrojów , p anu ją­
cych w tedy / a  zasadniczego tonu 'obrad i 
uchw ał bam burskich nie ulega żadnej w ątp li­
wości. Zniknęła bodaj bez śladu  psychoza ko­
m unistyczna. Z niknął lęk przed „k ry tyką" i obu ł 
Igą kom unisty. Niema tchórzliwej m anjery uży­
w ania frazesów możliwie najbardziej ^.rewolu­
cy jnych", byle n ie  w ydać s ię  mniej radykalnym  
od „tam tych". Ten odłam  ruchu socjalistycz­
nego, k tóry  do nie daw na jeszcze usiłow ał ko­
kietować z  Moskwą, w yzdrowiał zupełnie i 
ostatecznie. Spory m iędzy Londynem  a W ied­
niem należą do p rzeszłości. K lasa robotnicza 
pragnęła  zjednoczenia; zostało  ono dokonane 
z całym  poczuciem  odpowiedzialności i z ca ­
ły m  zarazem  r zrozum ieniem , że la ta  upłyną, 
zanim  zdołam y usunąć w szystkie sprawy sporne 
i rozw iązać zadaw alająco problem y, wysunięte 
przez okres powojenny.

P rasa praw icow a Europy od „Action Frati- 
ęaise", organu m onarchistów  Francji, aż do n a­
szego rodzimego a. nad m iarę komicznego p. 
W. R. w „Kurjerze W arszaw skim " nazywała 
Kongres ham burski galwanizowaniem  trupa. Nic 
fałszywszego. Nowa M iędzynarodówka jest na­
praw dę nową. Odrodziła siy) z popiołów niby 
feniks, ale nie w daw nej postaci. Istnieją, rzecz 
jasna, w śród socjalistów  ludzie „starej daty", 
szczególniej w krajach t. zw. neutralnych, którzy 
‘chcieliby co rychlej zapomnieć, że wogóle k ie­
dykolwiek płynęła krew strum ieniam i, którzy 
m arzą o powrocie do stosunków  z r. 1914, jakby 
m ożna było w ym azać z dziejóiv ludzkości ‘t ra ­
giczną epokę następną. Nie oni jednak stanowią 
czynnik przew ażający.

* Socjalizm to nie sekta ani nauka objawiona, 
CO m a raz n a  zaw sze gotową receptę dla w szel­
kich zagadnień i powikłań rzeczywistości. 
Olbrzymi ruch społeczny, głęboki prąd myślo- 
wry m usi przeżywać różne okresy rozwoju, n ie­
kiedy rozlewa się szeroko, niekiedy cofa chwi­
lowo w stecz, rozbija zapory na  drodze lub żłobi 
wr nich przejście dla siebie p racą cierpliwą i 
mozolną. W nieustannej żywotności, w um iejęt­
ności postępu wraz ze zm ianą warunków ikwi 
s iła  socjalizmu. .Tego błędy wzm acniają go, bo 
urnie się uczfjrć i wyciągać z nich wnioski. Tej 
p ro ste j rzeczy nie pojm ują nigdy nasi wrogowie.

M iędzynarodów ka z o ś ta la  odbudow aną. Spe i - 
nidne z a d a n i1 p ierw sze. Pozostała jeszćże moc 
innych . I tu  role U u ż ą  odegrać m oże i odegrać 
p ow inna Polska P artja  Socj lis tyczna .

P. P. S. w eszła do  Międzynarodówki jako  
pełnopraw ny uczestnik jej n a r# L  Ę. R. ł i  *na
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praw o wymagać, b idzie  w ym agali. i uzyska w ła ­
ściwy udział w kierownictwie losami m iędzy­
narodowej polityki socjali tycznej.

Tu doszliśm y do sedna sprawy.
W Europie powojennej punk t ciężkości wielu 

podstawowy,cli zagadnień politycznych prze­
niósł się n a  wschód. W M iędzynarodówce daw- 
jrej faktyczne kierow nictw o organizacją spoczy- 

, w ato w rękach towarzyszy krajów zachodnich, 
oraz niem ieckich. I dzisiaj nie brak  tendencji, 

• by ten stan  rzeczy nie ulegał zm ianie. Z nalazła 
ona  w yraz — m iędzy innym i — w doborze osób, 
'w chodzących w fskład B iura Egzekutywy (Anglja, 
F rancja, Belgja, Holandja, W łochy, Niemcy, 
Au staja. Szwecja), gdzie jedynie przedstaw iciel 
rosyjskiej em igracji so,c. (Abramowicz) ma* re­
prezentow ać W schód. Ale pow stały  do nowego 
życia liczne państw a dem okratyczne, w yrosłe 
z kryzysu wojennego. S tanow ią one zagadkę dla 
wielu tow arzyszy Zachodu, stanow ią załam anie 
gruntow ne w ich m yśleniu tradycyjnym  z przed 
wojny. Ani fcez; socjalistów  tych państw , ani tym- 
bardziej przeciw nim  niepodobna prowadzić 
żadnej m iędzynarodowej polityki socjalistycz­
nej, przedew szystkiem  niepodobna jej prow adzić 
bez P. P. S. Towarzysze zachodni, z wda szcza 
angielscy, m uszą odbyć pod tym względem 
pew ną szkołę, m uszą zacząć więcej interesow ać 
się... kontynentem , szczególniej od chwili, gdy 
L ondrn  obrano na siedzibę sekretarjatu . Obok 
Anglji, Francji. Niemiec, Polska m usi wejść do 
kierow nictwa, olbrzymie problem y w schodu 
m uszą zająć miejsce należyte.

Oto jest zadanie przedstaw iciela naszego w 
Egzekutywie M iędzynarodówki. Kilkudniowa wy 
m iana m yśli z przywódcam i socjalizm u „n o ­
w ych" państw , z socjali sitami - rew olucjonistam i 
Rosji. 7. socjalnym i dem okratam i Rumunji, B uł­
garii, W ęgier w ykazała, żp i foni tak  w łaśn ie poj­
m ują sytuację obecną. Rozumie ją  Nanderwełde, 
de Brouckere, B łu n , gtam pfer. I dlatego sądzę, 
że w czasie najbliższym  kroki dalsze uczynione 
ibędą. Jesteśm y rów nopraw ne mi członkam i Mię­
dzynarodów ki, w spółgospodarzam i Kongresów. 
Musimy być w spółkierow nikam i polityki.

Międzynarodówka została odbudowaną. Cały 
św iat nowej pracy rozw arł się £ rzed socjaliz­
mem polskim. M iędzynarodówka zaważy na po­
lityce europejskiej.

Mieczysław Niedziałkowski.

Q16rzpi rocfi sfrajfeowy na Sómym Śląsku.
KATOWICE, 6. 6. (Pat.). Riilch strejkowy 

w obwodzie przemysłowym na Śląsku Opolskim 
rozszerza się. Do strejku przyłączyła się kopal­
nia Fiedlerglucka. W e wszystkich kopalniach, 
objętych' strejkiem, wykonują tylko najkoniecz­
niejsze prace. Dzisiaj o  godz. 3 po poi. na pl. 
Moltkego w Bytomiu odbyło się zgromadzenie. 
Istnieje obawa, że strejk rozszerzy się także na 
kopalnie i przedsiębiorstwa przemysłowe w  po­

wiecie zabrskim i gliwickim. Dziś po południu 
robotnicy huty Donnersmarcka w Zabrzu i ko­
palni Adlera, dlalej kopalni „Jadw igi" w Mikul- 
czycach, robotnicy zakładów koksowych odbyli 
wielkie zgromadzenia, na których rozważano 
kwestję przyłączenia się do strejku. Panuje oba­
wa, ze do strejku przyłączą sfę rów nież kole­
jarze.

9(171

O w y d a n i e  s ą d o w i  p o s ł ó w .
WARSZAWA, 6. czerwca. (Pat). Na dzisiej- 

szem  posiedzeniu komisji regulam inow ej i n ie ty ­
kalności poselskiej referow ał pos. Seyda sprawę 
w ydania sądowi pp. Baranowa i JakowuFka, z a ­
m ieszanych do znanego procesu białostockiego. 
Kom isja postanow iła po wycofaniu referatu zw ró 
pić się do m inisterstw a spraw iedliw ości o bliż­
sze w yjaśnienia dotyczące przestępstw  w ym ie­
nionych posłów.

Następnie referow ał tow. pos. ' Ł ieberm ań 
spraw ę wydania pos. Anusza za um ieszczenie 
przezeń obrażającegó artykułu  w „K urjerze Po­
rannym " przeciw  pos. ks. Lutosław skiem u. R e­

ferent zaproponow ał, aby oddać t ęspraw ę do 
rozstrzygnięcia sądowi m arszałkow skiem u. P. 
Seyda za ją ł stanow isko odm ienne, wypowia­
dając  się. ,'za w ydaniem  p. A nusza sądowi. Po d y ­
skusji kom isja postanow iła 7 gł. przeęiw  6. 
w ydać p. A nusza sądowi. Za wnioskiem głoso­
wali przedstaw iciele Z. L. N„ •'chrzęść.-nar., 
chrześć.-dem . oraz przedstawiciele N. P. Pt 
Przedstaw iciele „P iasta"  wstrzym ali si ęod1 g ło ­
sowania. Następnie postanowiono w myśl refe­
ra tu  pp. L ieberm ana i P u tka nie w ydać sądom  
pos. Biniszkiowicza, Piechockiego, Frąckowiaka, 

j i  ks. Okonia.

FERJE SEJMOWE ROZPOBZNĄ SIĘ 
5. LIPCA.

WARSZAWA, 6. czerwca. (Tel. w t j .  Na 
dzir iejszem posiedzeniu konwentu seniorów m ar­
sza łek  R ataj ośw iadczył, że nie sądzi, aby ferje 
mogły się rozpocząć w fześniej niż .5. lipcą, 
zależnie od tego, jakie projekty ustaw  zechcą 
kluby i rząd  przeprowadzić. P lenarne posiedze­
n ia  sejm u odbrw ać się będą we w torki i piątki. 

— —

0 ODDANIE INW ALIDOM KONCESJI. NA 
RESTAURACJE KOLEJOW E.

WARSZAWA, 6. czerw ca. .(Pat). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji opieki spo­
łecznej przyjęto wniosek p. Polakiewicza (PSI.) 
o przeprow adzeniu rewizji w szystkich kpn.eesji 
celem  oddania ich inwalidom , P. E isenstein  (koło 
żyd.) zgłosił wniosek, aby  oddać inwalidom

koncesje na  resaurac je  kolejowe. W niosek przy­
jęto znaczną większością. Przeciw wniowcowi 
przemawiał przedstawiciel ministerstwa kofeji.
Na piątkowem  posiedzeniu komisji rozpatryw ana 
będzie spraw a ren t inwalidzkich.

UZBROJONE „ROZBROJENIE".
GENEWA, 6. czerwca. (AW) Onegdaj od- • 

b y ło  się posiedzenie kom isji d la spraw  rozbro­
jenia przy Lidze Narodów. Komisja zajm ow ała 
się przygotow aniem  m iędzypaństw ow ego planu  
reparacyjnego i bada ła  przedstaw ioną przez p u ł­
kownika francuskiego Recfuin p lan konwencji 
w spraw ie powszechnego obowiązku w ystąpie­
n ia  z pom ocą temu państw u, które zaatakuje 
jedno z państw  wchodzących w skład Ligi Na­
rodów.

ARTUR CWIKOWSK*.
82)

Dziewczynka z lokami.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Nie w ystarczało jednak gołosłowne zaprze- 

iczenie, wobec tej szczerej, ofiarującej mu sw ą 
/bezinteresow ną życzliwość kobiety. Nie m iał p ra ­
wa do niej? Czy dlatego, że istnieje gdzieś czło­
w iek, nazyw ający się jej mężem k tó rem u . — 
w iedzia ł o- tern — nie zależy n a  rew indykow aniu 
sw ych praw  m ałżeńskich; który nie spieszy się 
wcale z pow rotem  do ogniska domowego ? A
po za tern człowiek w ytrącony z orbity , nie
ponosi w iny, jeżeli dążąc na ośl >p, w przestw o­
rzu, zetknie się z drugim  również bez celu b łą ­
dzącym. żywiołem.

Tak wyrozum owawszy i uspraw iedliw iw szy 
tewe postępowanie, K‘ołbwski wyciągnął po nią 
ręce jak po losem  narzuconą mu w łasność. I 

jona snać pojm ow ała to, bo bez oporu schyliła 
•się w wyciągnięte ram iona, pa trząc  mu w oczy, 
fpłonące refleksam i dalekich, głęboko gdzieś cza­
ją cy c h  się św iateł. U sta ich zeszły się w ńlilczą- 
icym , długim  pocałunku. R am iona Kotowskiego, 
'zaciskały  się coraz silniej, tw arz Tosi b lad ła  
pod wzruszeniem miłosnej tej pieszczoty.

.Wziął ją  n& kolana, p rzygarniał ją  do p ie r­

wsi jak jedyne dobro, w k tó re w ierzyć m ężna bez 
/zastrzeżeń. P rzyszła  do niego niew ołana, nie 
żądając nic w zam ian za siebie. Jej kobiecość 
odnalazła w nim  swój typ, i dlatego, jedynie 
dlatego nie było żadnych konw enansów , k tó re- 
by się k ład ły  m iędzy nimi zaporam i nie do 
przebycia. Nie było  kłam u, którym  w szędzie i 
.zawsze oddychać trzeba jak sw oistą atm osferą...

W pewnej chwili pani T osia odezw ała się 
c ich u tk o :

— Ja wiem, że jestem  tylko zabaw ką, o któ­
rej się zaraz zapom ina. Ale to n ic nie szkodzi, 
bo.. V

— Bo co? t
— Bo kocham — spłynęło  w prost w jego 

u s ta  z ust kobiety. — Od tego wieczoru, kiedy 
byliśm y tak blisko razem . *

Nie odpowiedział, objęty w ielką ciszą. W 
tej 'ciszy słyszał rytm  swego serca, niby źró ­
dło, bijące wiosennem, radość życia wskrzssza- 
jącem  pragnieniem . Ach, więc jes t jeszcze w 
n im  te  źródło? i przew ędrow anym  szlakiem, jest 
Sahara m artw oty, pustynia palącej śmierci?

Delikatnie odchylił jej twarzyczkę, ukry tą  
m u na piersiach. U jrzał ją  naraz  ca łą  w zorzy 
cudownego uśm iechu.

— Tyś m oja? — spytał radośnie.
— Twoja. Czekałam  zawsze na  ciebie, a 

nie przychodziłeś. Ale w iedziałam , że się spot­
kamy. Potrzeba mi ciebie było — Olesiu, mój 
Olesiu.

Z atracała  się  równowaga z jak ą  dotychczas 
odnosił s ię  do przyjem nej sytuacji. Jej palące 
w argi, ssące krew jego ust, były jak pieczęć 
rozkoszy, jak nieodparty rozkaz, ujarzm iający 
wolę. Ópowijał ich krąg z płomienia; każdy 
ruch, jakim  łączyli s ię  z sobą przem ieniał się 
w drgnienie ekstazy. S taw ało im  się ciasno i 
duszno  w ubraniach, niby w pętach, k tóre chcia­
łyby rózerw ać szukające wyzwolenia ciała.

Purpurow e milczenie nabrzm iew ało w strzy­
m ywanym  w piersiach krzykiem  trjum fującej 
rozkoszy. Tego krzyku jak wniebowziętego we­
sela pełne były  oniem iałe oczy. D yszały nim 
ręce, przelew ał się po żyłach Iniby pieniący 
się napój. W oddechach sw ych wychwytywali 
pierw orodny zapach życia.

Dłonie Kotowskiego odszukały ciało  kobie­
ce pod osłoną sukni. Błogi uśm iech z a s ty g ł; 
w żarliwem  skupieniu n a  jej tw arzy, kiedy n ió s ł' 
ją przez pokój i nogą wywaliwszy drzwi, zni­
k n ą ł z n ią  w  czekającej n a  ich m iłość ciem ­
ności.

Tak zaczęły się jego dobre, menawiedlzane 
przez mary przeszłości dnie. Pierwszej tylko no­
cy, kiedy spazmem  rozkoszy łączył się z c ia łe m 1 
kobiety, której twarzy nie widział i nie uprzy­
tam niał sobie, n a sz ła  go straszliw a wizja, o- 
pętująca mózg. O to trzyma tamtą w ram ionach,. 
tę nieistniejącą już, tę straconą na wieki. To i 
tam ta goreje w jego uśęisku, tam ta oddaje m u , 
■się w  om dleniu. I  wów czas obłąkane usta  po-
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mać. Musimy ,naprowadzić w, świecie pokój, a 
nie osiągniemy tego celu, jeżeli cafe narody 
wykluczymy od stosunków  z sobą dlatego, źe 
ich rządy źie się spraw ują. Jeżeli zerwiemy 
umowy handlowy z Rosją, nie poniosą na tern 
uszczerbku kom isarze sowieccy, gdyż oni po­
traf ją  się  zaopatrzyć w© wszystko, t*5 im po­
trzebne, ucierpi chłop rosyjski, gdy mu, brak­
nie odzieży i innych artykułów * pierw szej po­
trzeby. A również Anglja potrzebuje produktów 
rosyjskich; przede wszystkie,tp fabryki angiel­
skie potrzebują rosyjskich konopi. Zbiory rolne 
w Rosji mogą zaopatryw ać ludność angielską 
w żywność, w zam ian  za m aszyny i towary 
tekstylne.

Lecz ponad temi m aterjalnem i korzyściami —- 
kończy autor s-_ istnieje potrzeba z drewnienia 
św iatu pokoju. T rzeba sobie uświadomić, że 
rząd sowietów jest faktem, ze zam ierza kon ty ­
nuować swe trw anie te z  względu na to, czy 
się to komu podoba. Im rytehlej się z tą  rzeczy­
w istością zgodzimy, tem  Tychlej św iat znajdzie 
upragniony pokój.

Za pokojem z Rosją.
Wi Je d n y m  z  ostatnich num erów „N. Fr. I joncj armji św iata. A nic nie może iść  W porów - 

tPresse" um ieszczony zosta ł artyku ł pod powyż- i.naniu ze w ściekłością hrdu, kiedy pewnego dnia 
szyih tytułem  p ió ra b. prem iera angielskiego j zrozumie, że cynicznie nadużywano przez całe 

<L- George‘a. Na wstępie autor podnosi, że przy lata jego zaufania. Odwet b y ł okropny, ale okropś 
rozważaniu, jakie stanow isko m a sio zająć w Wa i ohydna by ła  prowokacja, 
stosunku do rządu  sowietów, niewolno zapom i- Ci, którzy chcą. zerw ania z Rosją, wołają z 
nać, iż nie chodzi tu o rząd  sowiecki ale o lud patosem , że nió m ożna ściskać ręki, splamionej 
rosyjski i że w obecnej chw ili bolszewicy krw ią m orderstw a. W praktyce jjpdnak — twier- 
m oskiewscy s tan o w ią’ jedyny pomost do tego dzi 1/. George polityka taka nie da się utrzy- 
ludu. W szelki akt wrogi, skierow any przeciw 
sowietom szkodzi całem u krajowi, ą bojkotu­
jąc rząd przez zerwanie z nim  stosunków h an ­
dlowych, podkopuje s ię  równocześnie egzysten­
cję całego narodu, wnosi się. w niego ferm ent 
.rozgoryczenia.

Tymczasem lud rosyjski zasługuje na w szel­
kie względy ze strony sprzymierzonych. Ten 
lud w ycierpiał bardzo wiele pod tyran ią rz ąd ó w . 
carskich i obecnej R osji nie zmieni nikt, kto nie 
uprzytomni sobie, w jakich w arunkach i oko­
licznościach przystzfo do straszliw ej katastrofy 
rewolucji.

Despotyzm, i tyrania, nie jest wynalazkiem 
bolszewików. Nie bolszewicy zbudowali tw ier­
dzę Piotropaw łbską, nie bolszewicy zamienili 
Syberję na m iejsce karne dla politycznych prze­
stępców. Nie oni rów nież wprowadzili system  
prześladow ania dostojników kościoła, podejrza­
nych o nieprawomyśiność i nie oni’ wymyślni 
m etody pogromów.

Rew olucja m usiała  w Rosji w ybuchnąć jako 
następstw o nieudolności i korrupcji starych' 
rzędów oraz straszliw ych cierpień, w 'jakich 
fotfchłań te rządy wjra..ciły naród. Autor cytuje 
urywki z książki Paletologa, posła  angielskiego 
n a  dworze carskiom  z czasu wojny, w których 
Palec!og piętnuje katastrofalną gospodarkę, sfer 
rządowych, której o fiarą  paliły miljony chłopbw 
rosyjskich, walczących z poświęceniem  za o j­
czyznę, a zm uszanych do zaścielania swym i tru ­
pami pól bitewnych dlatego — że arm ia, zgangre- 
nowuna w . wyćh najw yższych przedstaw icielach,
.m ętniała odpowiedniej ilości amunicji i uzbro­
jenia, którcby przeciw staw iła najlepiej uzbro-

bzęły szeptać urywanemu przewlekanem i sy la­
bami jej najdroższe imię.

Później, kiedy infeizywniejsze zżycia się z 
kochanką, uplastyczniło mu jej osobę i oddzia ły ­
wało na niego dobrpczypnyin. wpływem, rze­
czywistość nie pozw alała na naloty ułudy. I 
powoli staw ał się. znowu norm alnym  człowie- 

• kiem, konstatującym  z zadowoleniem, norm alne 
funkcjonowanie duchowego i fizycznego organi­
zmu. Troskliwe ręce pani Tosi snuły  naokół nie­
go miękką, .ciepłą mgłę, przesłan iającą w idno­
krąg. W tej mgle wypoczywał, poruszając się 

.bezszelestnie, nie odczuwając ucisku jakichkol­
w iek  wzruszeń.

W takim stanie przeżył trzy tygodnie. Aż 
przyszedł dzień.

Leżał w łóżku, objęty leniwą beztroską, pa­
lie  papierosa. Z a oknami jarzy ł się błękitno- 
i&rebrny, mroźny poranek. Radosne jego prze- 
żroczysi- ś^wiatło spływ ało przez oczy do ser­
ca. jak  pokrzepienie i o tucha.

Posługaćzka, która gotow ała mu śniadanie, 
k rzątała  się P° kulćhni. Nie zajm ując niczem 
myśli, w słuchiwał się w ten monotonny stukot, 
nibv w echo toczących się bezbarwnie koło nie­
go wypadków. . .  .. * . . . .

— Coś. gdzieś i.ię Sżieję ale. mme to. nic nie. 
obchodzi, k s iąd z  Łuczek powiedział mi, że je ­
stem rekonwalescentern... więc jako taki mam 
prawo do niezajnnąpomego wywczasu. Życie samo 

■w sobie jest obojętne, ifiemp, żadnych celów;

PAPIEŻ WOBEC ŚMIERCI KARD. SOLDE- 
VILLE.

RZYM, 6. czerwca. Pat). Papież boleśnie 
odczuł wiadomość o zamordowaniu kardynała 
Soldevi]le, którego uw ażał za. najsilniejszą pod­
porę katolicyzmu w liiszpanji- V\ kołach w a­
tykańskich obaw iają się że morderstwo jest za­
początkowaniem. kampanji przeciw autorytetowi 
kościoła w życiu politycznem  i spotecznem 
liiszpanji oraz działan ia  na rzecz rozdziału ko­
ścioła od państw a. W śród kól watykańskich 
spodziew ają się iż Papież założy u rządu 
hiszpańskiego stanowczy protest i zażąda roz­
ciągnięcia .silnej kontroli nad działalnością 
przeciw ników  katolicyzmu.

 --
MORDERCA KARD. SOLDEVILLA UJĘTY.

UTEBO, 6. 6. (Pat.). Ujęto tu dwóch ludzi, 
z których w jednym poznano zabójcę kardynała 
SoIdeviUa-

— —

POMOC KREDYTOW A DLA MIAST.
WARSZAWA, 6 . czerwca. (Pat.. „K urjer 

Poranny" podaje, z uwagi na  krytyczny stan fi­
nansów  m iejskich m inisterstw o skarbu zgodziło 
się na udzielenie kredytów na rachunek dochodu 
jakie m iasta  m ają otrzym ać po uchwaleniu przez 
sejm ustaw y o zasileniu finansów gminnych. 
Akcję pomocy kredytowej dla m iast ma się prze­
prowadzić za pośrednictwem bankowych kredy­
tów kom unalnych we wszystkich dzielnicach.

— —

1 ZŁOTfY =  9.500 MAREK.
WARSZAWA, 6. 6. (Pat.). Na podstawie u- 

stawy z 22 marca 1923 w przedmiocie wypusz­
czenia 60/0 złotych bonów skarbowych, ustanowił 
min. skarbu Grabski cenę emisyjną 6 o/o złotych 
bonów skarb, serjf I. A, I. B, I. C ma 9500 mp- za 
jeden zloty. Nowa cena emisyjna obowiązuje 
z dniem 7 czerwca.

GMACH SEJMU PRUSKIEGO OTOCZONY 
POLICJĄ.

BERLIN, 6 . czerwca (Pat). Sejm pruski roz­
począł dziś swe obrady, Cały gmach obstawiony 
by ł policją z obawy przed napadem  kom uni­
stów. Jak wiadomo posłow ie kom unistyczni zo­
stali w yłączeni z posiedzeń. Jutro dopuszczo­
nych będzie.do  obrad 15-tu posłów  komUnistyęz 
nyfeh a  pojutrze dalszych 5-ciu.
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tylko m y w nie wnosimy gorączkę swych po­
żąd ań , gorycz swych zawodów, lęk pod swem 
‘cierpieniem  i swój wykombinowany horror
yaicui.

Przypadkowo oczy jego spoczęły na pły- 
icie nocnego stolika. U jrzał na  niej ze zdziwie­

n ie m  dwa listy, przyniesione w czasie, kiedy 
drzem ał. W zdrygnął się nieprzyjemnie... nie 
chciał wcale wieści ze św iata.

Lecz wyciągnął po nie rękę, w strząśnięty 
nagłem  drżeniem , kiedy n a  kowercie poznał 
pism o Alinki. W ostatnich czasach m yślał o niej, 
jak o bezcielesnej istocie, zapam iętanej niew yra­
źnie, niby z m arzenia sennego. M yślał bez sm ut­
ku i {bez tęsknoty, bo zatraciw szy bezpośredniość 
kon tak tu , zatracał równocześnie wyrazistość 
konturów  jej postaci, plastykę jej ruchów, po- 
,czucie rzeczywistości jej głosu i spojrzenia.

Teraz stan ę ła  przed nim  jak żywa. Oto p a­
pier, na  którym  spoczywały jej oczy, oto zna- 

' ki kreślone jej ręką. Nad tą  kow ertą chyliła się. 
jej śliczna, różowa twarzyczka... w jej zam knię­
ciu spoczywa m aleńka cząstka 'jej jaźni.

— W ięc jest? Trwa bez niego i 'mimo niego? 
Jakże to? ta  niegdyś najbliższa, każdą nieomal 
godziną życia ądcuiona z jego godzinami - 
dzisiaj przychodzi do niego jak obcy gość z 
odległości św iata i może m a pretensje, by za- 
trzymawszy_ się n a  swej nowej drodze, za tros­
kał się o ni Am by £ uszczerbkiem  dla zdobytk-

| go w dężkiem, zmaganiu spokoju ofiarow ał jej 
i znowu Coś ze siebie?

Uśm iechnął się pobłażliw ie.
- -  To było... Nic nie w raca z tam tej strony 

życia. c
Przem agał się by nie drżeć, kiedy rozdzie­

ra ł kowertę, a potem przebiegał o czyni a  czarne 
rządki w ierszy ;

— Nie piszę n a  początku „kochany" czy 
„drogi" bo nie wiem, jakbyś to przyjął. Ale 
chyba mam prawo zrobić ci w yrzut, żeś zwiódł 
mnie, obiecując rychły  powrót., i że nie dajesz 
znaku życia o sobie. Wszystko nieprzyjemne, co 
między nam i zaszło, polega tylko n a  nieporozu­
mieniu: rozmyślałam, nad tom, i teraz, jestem 
pewna,' że ani ty, ani ja. nie patrzyliśm y spo­
kojnie, bez uprzedzeń na iehie. Dziś mi jest 
smutno, dziś mi tak żal. I dziwię się. że ty. 
taki roztropny, nie chciałeś zrozumieć wielu 
rzeczy, że nie um iałeś ułożyć tak spraw, byśmy 
nie byli w kolizji ze sobą. Powiedziałeś sobie: 
w szystko jdfco nic 'i pogniewałeś się ha m ałą 
siostrzyczkę, choć ona lubiata cię zawsze n a j­
więcej. Nie, ty  nie byfeś 'dabry, a i Jjti zawzięłam  
się gniewem, kiedy ujrzałam , źe chcesz itrakto- 

' wać innie jak dziecko, któremu nie wolno mieć 
■swej woli...

(C. d. n.)
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE: 
Czwartek o g. 7-30 .Popas Króla Jegomości1*. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Czwartek o g. 7 30 Świderek":

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Czwartek o g. 7 30 „Dom Magdaleny"

—
T e a tr  lite r.-a rty st. .BAGATELA *, R e jtan a  3.
Od 31 maja 1923 r. Część I.: „Nieoczekiwany gość", 

farsa pióra Bebe. Część solowa: B. Bronowski, M. Mirski,' 
B. Kamiński, La Boheme. Część III. .Fałszywe konto", 
farsa, opracował Bebe. Początek o- godz. 8-30 wiecz.

— —

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Czwartek o g. 730 wieczór „Uriei Akosta*

'!  ; —
— ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKO­

WY (z prawem  publiczności) Dr. ADELI KAR- 
PÓWNY W E LWOWIE, Krasickich 18 A. — 
Egzamina wstępne do wszystkich klas gimn. żeń­
skiego: I.—VI. typu humanistycznego i neohu- 
manistycznego (bez łaciny). VII. — VIII. typu real­
nego, do klas męskich I.—III. gimn. typu human., 
do  koedukacyjnej szkoły powszechnej, odbędą się 
w dniach 20. i 21. czerwca b. r. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja codziennie od 12 — 1. 635—5

ZJAZD KOMITETU uczczenia pamięci I-go 
Prezydenta Rzpltej śp. G. Narutowicza. Komisja 
organizacyjna Komitetu uczczenia pamięci śp. 
G. Narutowicza przypomina wszystkim instytu- 
clom, związkom, stowarzyszeniom i poszczegól­
nym osobom, że Zjazd Komitetu, zgodnie z o- 
dezwą Komisji, odbędzie się w niedzielę dnia 
1. VII. 1923 w Warszawie w sali Twa Hygie- 
nicznego przy ul. Karowej. Adres Biura Komisji: 
Warszawa. Al. Jerozolimskie 27. m. 6. telefon 
10—67.

REKTOREM POLITECHNIKI LW OW SKIEJ 
na rok akademicki 1923/24 w ybrano ponownie 
mż. Juljana Fabiańskiego, zwycz. profesora W y­
działu mechanicznego.

.500/0 ZNIŻKI NA „ŁABĘDZIE JEZIORO". 
Ponieważ ostatnim  razem  przy 50 o/o zniżce na 
„Łabędzie jeziopo" mnóstwo osób odeszło od 
kas, dyrekcja teatru dlaje w piątek w Teatrze 
W ielkim ten prześliczny balet po połowie ceny.

GOŚCINNE W YSTĘPY'DIDURA. Niebawem 
rozpoczyna znakomity śpiewak kilką gościnnych 
występów w  Teatrze Wielkim. Równocześnie z 
Didurem śpiewać będzie primadonna opery w ie­
deńskiej Ren© Pfiffer.

NA SOBOTNIE POPOŁUDNIOWE PRZED­
STAWIENIE „ORLĘCIA" bilety sprzedaje Kura- 
torjum szkolne. ,

RADIOTELEGRAF I RADIOTELEFON W E 
LWOWIE z demostracjami aparatów  i ekspery­
m entów radio-e 1 ektrycznyeh. Dwie prelekcje: 1) 
poniedziałek 11 bim. Na oceanie fal elektrycz­
nych. — W ysyłanie i chwytanie fal. — Iskiemik 
i Icoherer. — Eksperymenty. — Jak się mierzy 
fale niewidzialne. — Detektor. — Zastosowania 
radiotelegrafu. — Aeroplany i statki b$z załogi.— 
Komunikacja radioelektryczna. Radio ńa usłu­
gach międzynarodowej policji. — Radio w przy­
szłej wojnie. — W alka elektromagnetyczna. — 
2) w torek 12 bm.: W ysyłanie głosu na fale e?- 
lektryczne. — Tajemnicze lampki kadotowe. — 
Elektryczne ucho. — Mowy prezydenta Stanów 
Zjednoczonych słucha równocześnie 100.000 o- 
sób w Nowym Jorku, w  Chicago i S. Francisco. 
— Radiotelefoniczna obsługa abonentów (dzien­
ników, zarządów miast, Izb rolniczych, przemy- , 
słowych i handlowych, instytucji publicznych, pa-' 
rowoów, pociągów, samochodów w ruchu). — 
Oko elektryczne. — Widzenie poprzez ocean.

Prelekcje z demonstracjami i obrazami 
świetlnymi urządza Instytut Technologiczny Izby 
handlowej i przem. we Lwowie, ul. Bourlardh 5. 
Prelegent inż. Edm und Libański. Początek o g. 
7'30 wieczorem. Dochód na „Pracowriię radio­
techniczną" Instytutu Technologicznego. Bilety 
wcześniej do nabycia w kencelarji Instytutu (Bour- 
(arda 5, II. p.), oraz w dniu prelekcji przy ka­
sie. Ceny: krzesła w  pierwszych rzędach po 
5000 mk., dalsze po 3000 mp., miejsca stojące (o-
gmmmm kt&ppł ep iooo mp.

KOMUNIKAT IZBY SKARBOWEJ W E LWO­
WIE. T. zw. rubra podań, wnoszonych tib władz 
i urzędów państwowych (z wyjątkiem sądów), 
obejmujące pokwitowanie biura podawczego z 
przyjęcia podania, podlegają począwszy odi 8. m a­
ja b. r. opłacie stes^plowej w kwocie 1500 mp., 
która zasadniczo przypada także wówczas, gdy 
dotyczące podanie wolne jest od1 opłaty stemplo­
wej. W spomniane pokwitowania przyjęcia poda­
nia wolne są  jednak wyjątkowo od! opłaty, gdy 
stroną wnoszącą dotyczące podanie jest insty­
tucja państwowa, związek sam orządowy polski, 
kościół luib gmina wyznaniowa, dalej fundacja, 
zakład łub zrzeszenie, prawnie istniejące z sie­
dzibą w  Polsce, jeśli instytucja taka ma za cel 
wyłącznie działalność dobroczynną albo nauko­
wą, oświatow ą, kulturalną lub religijną, wreszcie 
osoba, która do> podania załączyła świadectwo 
ubóstwa, uznane przez urząd za dbstateczne.

KTO JEST SPRAWCĄ KRZYWDY FUNK- 
CJONARJUSZA MAGISTRATU? Przez lat 11 
m ieszkał funkcjonarjusz m agistratu Zadorożny 
w budynku miejskim przy ul. Zamarstynowskiej 
1. 48. W  r. 1921 m agistrat usunął go z tego 
mieszkam®, zarekwirow awszy przedtem  na jego 
rzecz mieszkanie suterenowe w  domu Abrahama 
Janczera przy ul. Żółkiewskiej. Aliści, jako że 
nie wszystkie przysłowia się sprawdzają, ale to 
jedno się sprawdza, że „biednemu wiatr zawsze 
w oczy" — biedny Zadorożny stracił i to mie­
szkanie.

Jak ?  Cuda się snać dżieją. Niby to jest o- 
chrona lokatorów, ale pan Janczśr otrzym ał w 
sądzie czarne na białem, że może Zadbroiżnego 
wyrzucić. I wyrzucił.

Magistracki sługa został bez dachu nad  gło­
wą. Podobno Janczer w  r. 1921 m e otrzym ał po­
lecenia, przydzielającego z -urzędu mieszkanie Za- 
dcrożnem u i na tern się oparł; na tern Się też 
sąd oparł. A ci, co w magistracie drobną choćby 
troską powinni otaczać funkcjonariuszy miej­
skich, rozkładają bezradhie ręce: nic na to nie 
poradzimy. Czy nie należałoby poszukać w ino­
wajcy, z powodu którego sługa miejski znalazł 
się n<a bruku?

GWAŁTOWNA ZNIŻKA MARKI POLSKIEJ 
NA GIEŁDACH W  KRAJU. W czoraj marka poi. 
na giełdach w kraju gwałtownie spadła. W e 
Lwowie płacono za dolary 58.500—59.500, doi. 
kanad. 56.000, dynary 530, ft. szterl. 273.000, fr. 
belg. 3270, fr. franc. 3730, fr. szwajc. 10.650, kor. 
austr. 0*83, kor. czeskie 1750, leje rum. 300—310, 
liry 2700, m arki niem. 0*80—0*85 inp. W  Zurychu 
płacono wczoraj markę polską 0*0098, markę niem. 
0*0080. Zniżka marki polskiej, jaka nastąpiła po 
objęciu rządów przez ćhjenę i Piasta, przedsta­
w ia się katastrofalnie. Z końcem stycznia b. r. 
dolar kosztował około 28.000 mp. Widocznie spe­
kulanci i waluciarze, ufni w  bezkarność ze stro­
ny obecnego rządu, swobodnie niszczą walutę. 
Na giełdzie we Lwowie nie notowano wczoraj 
kursu akęji przemysłowych.

ZAGADKOWE POSTRZELENIE V/ POCIĄ­
GU. W czoraj wieczorem pociągiem, przybyłym 
z Krakowa, przywieziono na dworzec główmy 
mężczyznę w średnim  wieku z przestrzeloną, skro­
nią. Nazwiska zranionego nie zdołano na razie 
ustalić. Jadący z mm nie mogli podlać, czy za­
chodzi tu tylko nieszczęśliwy wypadek z bro­
nią, czy też zamach samobójczy. W ypadek ten 
zdarzył się p  przedziale II. klasy. Pogotowie rat. 
odw iozło zranionego w stanie groźnym db szpitala

CZYJA BRANiZOLETA? W sklepie zegar­
m istrza Mechla Rudego przy ul. Sykstuskiej 35. 
w czoraj zjaw ił się około 15-letni chłopiec z 
propozycją sprzedaży złotej branzolety o wadze 
1 bgramow. Chłopiec indagow any zeznał, iż 
b ranzółetę tę znalazł na  ulicy, /ostatecznie 
zbiegł, pozostaw iając przedm iot ten w rękach 
zegarm istrza. M. Rudy zdeponował Lranzoletę 
tę w policji.

ZAGINIENI. Ignacy Hochman, zam ieszkały 
przy ul. św. Piotra 1. t l i .  doniósł policji, iż 
13-Ietni syn jego Maurycy dnia 3. b. m. w ydalił 
teię z dbmlu i p rzepad ł bez wieśici.

15-letni Józef Biały dn ia 5. b. m. w ydalił się 
z  m ieszkania rodziców przy ul. Szum iańskich 
ił. &. i : lad za  nim  zaginął. Ojciec wymienionego 
doniósł o 'em policji podając, że praw dopodobnie 
w yjechał on  do Łutow yża w pow iecie rze­
szowskim .

BanK Dyskontowy
w e L w o w ie  w

przeniósł biura swoje do gmachu 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

przy ul. L egionów  L. 3. 1. p.

-  WAŻNE DLA KONDUKTORÓW KOLEJO­
WYCH i innych pracowników ruchu dyrekcji 
lwowskiej i stanisławowskiej. Chcąc szybko i 
dokładnie udzielać wyjaśnień o  ruchu pocią­
gów należy zaopatrzyć się w kartkow y razkłpd 
jazdy, ważny od! 1. VI. 1923, opracowany spe­
cjalnie dla tych okręgów. Do nabycia po 2.000 
mk. za^z tu k ę  w Księgarni Ludowej w e Lwowie, 
przy ul. Szajnochy 1. 2. 599—

S z a jk a  b a n d y c k a  S z e r ­
s z e n ia  w y tę p io n a .
WARSZAWA, 6. 6. (Pat.). Przy końcu maja 

wytępiono w powiecie Słonimskim ostatecznie 
bandę osławionego Szerszenia, który był praw ą 
ręką rozstrzelanego w roku ubiegłym bandyty 
Misiewicza, organizatora partyzancko - dyw er­
syjnych band, opłacanych przez Kowno. 'BamJa 
Szerszenia, kryjąc się w trudno dbstępmyni, błot­
nistym lesie płzez cały rok, szerzyła postrach 
w  powiatach lidzkim  i S łonim skim / Obławy db- 
konał kom. poi. okr. Słonimskiego Makowiecki 
z oddziałem dziesięciu policjantów, który stoczył 
z Łandytcml formalną, bitwę. Szerszeń i ‘i innych 
bandytów poniosło śmierć, jedfan policjant zabity, 
jeden ciężko raimy.

¥ ▼

PODZIĘKOWANIE,
Nie mogąc w inny  sposób w yrażić swą 

wdzięczność za skuteczne przeprow adzenie ope­
racji mej żony, JW P. prof. Dr. Bocheńskiemu, 
W Pani Dr. Sawickiej, W P. Dr. Mączewskiemu, 
jakoteż asystentce W P. Dr. Hellerównej i za 
troskliw ą opiekę w czasie rekonw alescencji, za« 
syłam  tą  drogą serdeczne podziękowanie.

Emanuel Hufles.

Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa
ogłasza niniejszem

KONKURS
na 4 posady iekarzy Internistów.

W a ru n k i : 1) nieprzekroczony 40 rok  życia,
2) obyw atelstw o polskie, 3) dw uletn ia  p rak ty k a  
w państw . Szpitalu. Pierwszeństwo m ają k an ­
dydaci, k lórzy pełnili służbę w W ojsku Polskiem. 
Dwie posady przeznaczone d la III. dzielnicy 
m iasta Lwowa objąć m ogą przedewszystkiem  
lekarze, którzy oprócz w ym ienionych w arunków  
m ieszkają lub ordynują w tej dzielnicy lub w jej 
pobliżu. Posady te nadane będą n a  rok prow i­
zorycznie, poczem może nastąpić stabilizacja. 
Uposażenie wedle norm  płacy urzędników  p a ń ­
stwowych IX. rangi.

Term in wnoszenia podań do 22 czerwca b. r.
Bliższych inform acji udzieli naczelny lekarz 

Kasy chorych, Brajerowska L. 8. od 11 — 12.

]an Szezyrefe
przew. Zarządu.

PODZIĘKO WANIĘ
WP. d-rowi H. Landauowi, lekarzowi Kasy chorych 

m. Lwowa, za skuteczne wyleczenie mnie z choroby 
żołądka zasyłam tą drogą serdeczne podziękowanie.
3 Adolf Pastor.
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Brak cukru i spekulacje cukrowników.
Organizacjom  spółdzielczym  i sam orządo- 

Przyznano 350 wagonów cukru do sprze- 
. poiniedzy ludność m iast. Cukrownicy 

opóźniają jednak dostaw ę cukru do m iast, dz ia­
łając w ten sposób n a  korzyść paskarzy. Z a­
znaczyć należy, iż zarów no spółdzielnie jak i 
m iejskie organizacje spożywcze z góry zapłaciły  
nateżytość za  cukier i za  akcyzę, unieruchom ia- 
jąc w  ten sposób sw e fundusze obrotowe.

Cukrownicy znani s ą  ze swej zbrodniczej 
spekulacji i chyl roś ci. Za czasów  m inisterstw a 
p . Nowaka poznańscy cukrow nicy twierdzili, iż 
m ają znaczniejszą nadw yżkę cukru (około 2 tys. 
wagonów) po nad  potrzeby konsumćji k ra jo ­
wej. P. Jastrzębski n a  nalegania ich zezwolił 
„nadw yżkę" tego cukru w ywieść zagranicę. N a­
stępnie otrzym ali oni od rządu 40 miljardóW 
ntarek pożyczki na  zakup naw ozów, którą, to 
pożyczkę zw racają  obecnie w gursżej Walucie.
Po wywiezieniu [cukru i fotrzyimamu pożyczki po­
wiadomili oni rząd , że „pom ylili" się w swej 
kalkulacji, gdyż to  co uw ażali za nadw yżkę b ra ­
kuje im w łanśie do pokrycia potrzeb kraju.

Cyniczna t,a h istoryjka nie m iała żadnych 
złych następstw  d la spekulantów . Dziś ci p a ­
nowie dom agają się  od rządu zezw olenia na

w  I \ . i n i c  L E W  gwoździu wbitym  w deskę i ciężko się zran iła
m o n u m en ta ln y  film  h is to ry czn y  w ytw órn i ( W nogę. '  .
w łoskiej „Cines* w Rzymie. W span ia ła  g ra  J a n  Hempól, ślusarz, W warsztacie pTZV U l.

‘ Gródeckiej podczas pracy odniósł złam anie kilku 
palców u  ręki.

Justynę^ We l eszczyńską w  ulict’ Gródeckiej 
■pobiła i z ran iła  w tw arz jej sąsiadka.

Na placu Gołuchowskicb Narcyz Sadowy
wywóz olbrzymich ilości cukru zagranicę na  • pob jł i z ran ił w głowię i rękę Tadeusza Ziemia!
rok przyszły. . . . . .  .. . .•

Obecna sam ow ola cukrowników jest jednym  
z pierw szych skutków pow ołania do ‘steru'

ikowskiego, pom ocnika m łynarskiego. Policja 
aresztow ała Sadowego.

W łaściciel realności przy ul. Żółkiewskiej
państw a rządu ebjeńsko-piastowego. Cukrów '-[ j 83. Tint zdziczałego i głodnego wilczura, pusz- 
nicy L-owiem spodziew ają się dla siebie poblaźli- t ,ezaaegu satruopas bez kagańca. Czworonóg ten 
iwtoMt.ii i m ają nadzie ję  wykpienia się z zobou ią  VVlCZOraj  żywcem  ćhpittł zjeść Beilę Schorr, żonę 
zań . iakie narzucił im w wnico t  / irn ira ia , rzadzań, jakie narzucił im  w walce z drożyzną rząd 
Sikorskiego.

Dzięki temu obecnie we Lwowie potrzeba 
schodzić ca łą  dzielnicę, ażeby gdzieś u paskarza 
z „protekcji" nabyć funt cukru, gdyż w większej 
ilości nikt nie sprzeda, za cenę około 15.000 
marek za 1 kg. Przed miejskimi sklepami, gdzie 
Codziennie rozsprzudńją dw orki cukru po 8.800 
'm arek za 1 kg. s to ją  ogonki bez końca. :W czasie 
ścisku w ogonku w u licy  Łyczakowskiej, jak  
podawaliśmy, jedna sta ru szk a  potracona z łam ała  
nogę.

Przew ażna część tycji kobiet, cisnących się 
w ogonkach przed m iejski cmi sklepami, jak  i 
wiele innych, m asow o głosowały, podczas w y­
borów za... „8 “ Dziś otrzym ują one nagrodę za 
sw ą łatw ow ierność z jak ą  dały się wziąść na 
lep demagogicznej agitacji a g e n tó w  ćhjeniarzy, 
opłacanych przez spekulantów  i paskarzy.

W

Piorun zafiójcą człowieka i podpalaczom.
Przed kilku1 dniami przeciągnęła bUrza 

przez Barszczów i,oe, położone pod Lwowem. 
W tedy w racał wieczorem z lasu db dbmu Ju­
lian Penek z  dżaganem T łopatą, a obok szła 
siostra jego Józefa, mosąoa siekierę. Burza zła­
pała ich w drodizse i wśród1 oślepiającej błyska­
wicy uderzył piiorun w  idlących, powalając ich 
na ziemię. Gdy Józefa P. podniosła sję z ziemi, 
poczęła wołać brata, lecz ten już leżał bez ży­
cia. Zawiadomieni rodzice i posterunek policji

kelnera, k tórą ciężko poran ił kłam i.
W ym ienionym  udzielono ponnacjf w Pogoto­

wiu ratunkow em .

Katastrofa na kolejce leśnej 
w okolicy Worochty.

Do szp ita la  we Lwowie przywieziono kilka 
osób ciężko zranionych w  czasie katastrofy,, 
k tóra m iałń m iejsce n a  leśnej kolejce idącej na 
Howerlę.

W drodze zranionym i zaopiekow ał się  lekarz., 
d r. Fritze. W krytycznym  czasie jechała tą  k%. 
lejką liczniejsza wycieczka, w której b ra ła  udział 
i mftodzież szkolna. W, czasie jazd y  pod górę 
nagle wagony zaczęły się staczać w dół, gdyż 
jeden z ham ulców odmówił posłuszeństw a. Nim 
bam ow niczy zdołał dopaść do drugiego h a ­
mulca pow stał popłoch w śród jatłąoycłi, którzy 
poczęli w ypadać z wagonów, pędzących z za- 

zarządzili akcję ratow nicza Zakopano ciało po- w ro tną  szybkością. Pomiędzy ranionym i znajduje 
rażonego w ziemi, lecz nie odniosło to skutku, też i bamowniczy owej .kolejki, którego 
Piorun bowiem poszarpał na wymienionym u- i przywieziono do Lwowa. Znaczna, ilość osob

H • zranionych o o została w leczeniu n a  prowincji.branie w  strzępy, oraz s p o w o d o w a ł obrażenia 
wewnętrzne, gdyż zauważono wyciek krw i z u- 
cha u porażonego.

W  tym sam ym  czasie drugi piorun uderzył 
w  stajnię Jurka. Kaczora w Barszczowicaeh, która 
zgorzała d o sz cz ę tn ie  w raz  z końmi, krowami, ku­
ram i i gęśmi. Szkoda wynosi 5 miljonqw mp,.

lak Biskupi wzmacniają kościół narodowy?
Rs. Faron przystąpił do kościoła narodowego. ,

Swego czasu donsiliśmy o  małej rewolicji, 1 przez całe życie w Wiśniczu, aby się wywdzię
m « I r  JL 11 4 \  7 I A i .. ' i I, ł.. I Ir i A Ił r*, r T I./N I, , ■ t ...Tl nkrsra wybuchła w śród ludności w Wiśnirzi 

powodu zamierzonego usunięcia przez władze ko­
ścielne wikarego ks. Farona. Ludność oburzona, 
że bez powodu odbiera się jej ukochanego księ­
dza, czynnie wystąpiła przeciw policji, która 
chciała gwałtem wyrugować ks. Farona. Doszło' 
do  tego, że musiano wezwać wojsko 'dla uspo­
kojenia wzburzonej ludności, przyezęm areszto­
wano kilkadziesiąt osób. Po krótkim  czasie w szyst 
kich wypuszczono na wolność, a władze kościel­
ne ofiarowały ks. Faronowi probostwo, ale w 
innej parafji, aby się go pozbyć z Wiśnicza.

O dalszych losach ks. Farona podaje „Przy­
jaciel ludu" senzaeyjne szczegóły:
' „ . i i - :  _______ K.olr.,.™, "

czyć ludziom, którzy tyle miłości j przywiąza­
nia mu okazali i którzy tyle ofiar 'i cierpień 
ponieśli wraz z nim w obronie prawdy i słuszno­
ści. Po tej odpowiedzi władze kościelne, wie­
dząc już, że ks. Faron z Wiśnicza nie ustąpi, 
ofiarowały mu posadę katechety szkolnego. Ale 
ks. Faron, spełniając wolę kochających go pa­
raf jan, odrzucił i tę ofertę i przystąpił do pol­
skiego Narodowego Kościoła Katolickjego. Za 
przykładem ks. Farona poszło z W iśnicza i o- 
kolicy praw ie pięć tysięcy katolików, którzy 
krzątają się około zbudowania własnego ko­
ścioła".

Tak to w ładze kościelne dobrowolnie na

3  sali sądowej.
POLITYKU JACY GARNIZON' PRZED SĄDEM.

2-gi dzień rozprawy.

W  procesie porucznika ' Homana, którego 
prokuratura wojskowa oskarżyła o organizowa­
nie oddlziałów przeciwfaszystowskićh', przesłu­
chano wczoraj kilku świadków, których zeznania 
nie przyniosły nic ważn;ejszego.

Po przesłuchaniu . świadków odiroczono roz­
praw ę do dnia 16 b. m.

„Różni agenci ks. biskupa W ałęgi starali i pędzają wiernych Kościołowi narodowemu, któ- 
się przejednać ks. Farona i ofiarować mu naj-1 ry  w Ameryce ma wielu zwolenników i stam tąd 
p i e r w  probostwo, aby się go pozbyć z W iśnicza, został przeszczepiony na nasz grunt.
Ale ks. Faron Oświadczył, że pragnie pozostać ( —»•♦—

Wypadki, pobicia i poranienia.
Józef Slimakowski, plutonowy kompanji sz ta ­

bowej D. 0 . K. w sprzeczce ciężko zran ił b a ­
gnetem  w pierś M arję Switajłę, za trudnioną w 
kantimie na Cytadeli. Powodem ‘zam achu na ży­
cie wymienionej b y ła  zawiedziona miłość. Po­
gotowie ratunkowe udzieliło pomocy zranio­
nej zaś Ślimakówskiego aresztowano.

M aria G zamieszkała przy ul. Zam arstynow- 
(skiej u s i ło w a ła  s t ru ć 's ię  trucizną n a  szczury.
Powodem by ł rozstrój nerwowy i b rak  środków

ido życia. , .
r Jan  Zwary.cz, o którego zam achu n a  życie

członków rodziny i zam achu sam obójczym, po­
pełnionym  przez zatrucie się kw asem  “solnym 
przedwczoraj donosiliśmy, zm arł wczoraj w 
szpitalu  w śród strasznyteh męczarni.

Dymitr Dąszkowski, kupiec zjaw ił się w Po­
gotowiu ratunkow em  w tow arzystw ie policjanta 
z postrzeloną ręką. Wymieniony w stanie p ija­
nym  w ulicy Zaniarstynow skiej' postrzelił się 
z rewolweru.

1-letni S tanisław  Oleśków w jednej realności 
,prz.y ul. Zaniarstynowskiej spinając się po dra 
,binie spad ł n a  kamienija i Słamał rękę.

Malwina K eltywar w piw nicy stanęła  na

3  ruchu robotniczeao.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY 1
Od kilku tygodhi robotnicy stolarscy we Lwo­
wie stoją w walce o poprawę bytu. Na żądanie 
robotników właściciele fabryk stolarskich nie dają 
odpowiedzi, wobec .czego musiało przyjść do 
strejku. Przestrzegamy robotników na prowincji 
przed przyjazdem db Lwowa. Stolarzy ostrzega 
się przed przyjmowaniem pracy w firmach: Dąb, 
Oikos, Czepił, Momtocki, Slaga, Krykiewicz, Sza­
frański, Lewiński, Falter, Szydłowski, Fedter. 
Zarząd Związku robotników drzewnych podaje 
to  do wiadomości, ażeby u wymienionych pracy 
m e podejmować aż 'd b  załatwienia konfliktu.

Spraw y partyjne.

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. PPS.
odbędzie się w niedzielę dnia 10. czerw ca o 
godz. 10-tej' przed pohid. w lokalu Kasy chorych, 
ul. Brajerowska 1. 8.

Porządek dzienny podany zostanie w wy­
słanych zaproszeniach.

Wzywa się wszystkich członków komitetu 
obwod., tow. posłów  i członków R ady Nacz- ze . 
wschodniej Małopolski, ażeby się na posiedtseniu , 
bezwarunkow o jawili. y  A
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E lrie l R k o s ła
tragedja w 5 aktach K. Gutzkowa.

Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

Bilety wcześniej do nabycia w domu pońcŁoch „KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru.

Niesłychane praktyki starosty bobreckiego.
Zaledwie rząd („bogoojczyżniany") objął 

ster rządów, a już dają się odczuć „narodow e” 
rządy starostów  w prawdzie polskich, ale p rak ty ­
ką swoją przewyższające n iejednokrotnie śp. 
austrjack ich  w naruszan iu  ustaw  obow iązują­
cych, a przedewszystkiem  konstytucyjnych. — 
Czynią to  tem  chętniej, gdy idzie o obronę in ­
teresów kapitalistycznych  wobec praw  robo tn i­
czych, chociażby naw et z pogw ałceniem  najp ry ­
m ityw niejszych pojęć spraw iedliw ości. Za do­
wód niech służy następujący f a k t :

W  cukrow ni Chodorowskiej zajętym był w 
ubiegłej kam panji Leon Ulozyńśki teclinik-m ę- 
cbanik , k tó rem u  jednak  nie odpow iadały rządy 
despotyczne panów  K rem erów -Piotrow skich et 
tu ti ąu an ti tak, że zm uszony był w yjechać do 
R um unji i tam  w Zarojani, w akcyjnym  T o­
warzystwie cukrow niczym  znalazł posadę na 
znacznie lepszych w arunkach . — Korzystając z 
tego fak tu  byli jego koledzy zajęci obecnie w 
cukrow ni w Chodorowie — zwrócili się do n ie­
go z prośbą o poinform ow anie ich o w arunkach  
pracy i p łacy cukrow ni w Żarojani, a kiedy te 
wydały się kolegom  bardzo korzystne zwrócili 
się do niego z p isem ną prośbą, ażeby na ich 
rzecz in terw eniow ał w dyrekcji cukrow ni w Za­
rojani. —  Dyrekcja cukrow ni zgodziła się 
chętn ie na przyjęcie tych robotników  i w ysłała 
Ulczyńskiego jako  swego funkcjonarjusza do 
Cbodorowa, celem zawarcia ze zgłaszającym i się 
stanow czych kon trak tów .

Zaledwie jednak  U lctyński ze tknął się ze 
swym i kolegam i, w tej chw ili rozw inęła dy­
rekcja cukrow ni w Chodorowie akcję przy po­
m ocy posterunku  policji państwowej (!) i starosty 
bobreckiego (I), u k tó rych  osobiście in terw enio­

w ał dyrek tor (cukrowni Piotrow ski, celem un i­
cestwienia wyjazdu robotników  fachow ych

W obec tego że u tra ta  tych robotników  by­
ła  d la cukrow ni niewygodne Starał się p. P io­
trow ski przekonać kom endan ta posterunku po­
licji państwowej w Chodorowie, że należy Ul­
czyńskiego bezzwłocznie aresztować i odstaw ić 
do granicy jako cudzoziemca. — K om endant 
posterunku przeglądnął wprawdzie papiery 
stw ierdził, że wszystkie są w porządku i stw ier 
tlzające, obyw atelstw o polskie Ulczyńskiego i je ­
go ceł pobytu w Chodorowie, m im o to jednak 
pod presją Piotrowskiego wszystkie dokum enta 
zatrzym ał i przesłał je do S tarostw a, dokąd p. 
P iotrow ski nie om ieszkał się udać o pomoc.

Usłużny p. starosta wezwał Ulczyńskiego do 
siebie i m imo, że m iał na podstaw ie dokum en­
tów cały  stan  faktyczny jasny, bez żadnego 
przesłuchania, bez żadnych dalszych dochodzeń 
skazał Ulczyńskiego na 14 dni aresztu po myśli 
§. 15 i 22 ustawy przemysłowej z roku  1883, 
za n iepraw ne zawodowe w erbow anie robotników  
zagranicę. — Przeciw ko tem u orzeczeniu, które 
wywołało olbrzym ie oburzenie wśród ro b o tn i­
ków cukrow ni w Chodorowie — w niósł Ulczyń- 
ski rekurs do województwa lwowskiego, jakoteż 
zażalenie w prosi na ręce wojewody Grabowskiego.

W praw dzie pew ni jesteśmy, że województwo 
lwowskie nie zajmie oportunistycznego stano­
w iska p. starosty i uchyli niesłychane orzecze­
nie starostw a, k tóre nie ty lko  wobec władz ru ­
m uńskich  kom prom itu je  władze polskie, ale n a ­
rusza zasadniczą podstawę konstytucyjnej wol­
ności pracy, m im o tego że jak  ra s  słuchy do­
chodzą p. Piotrowski czy p. Krem er nie om inął 
województwa.

Jak  w  bajce.
Nie bajka to lecz praw da, że przed kilku 

tygodnianfi b an d a  rozbójników  chińskich  n a ­
padła na  pociąg, porw ała i powiozła w góry 
około 1000 podróżników , wśród nich wielu o- 
byw ateli europejskich j am erykańsk ich  i teraz 
żąda wysokiego okupu za wypuszczenie na wol­
ność wziętych w tw ardą niewolę. Przeciw  tym 
niebyw ałym  w dzisiejszych czasach gwałtom  
zaprotestow ał bardzo energicznie rząd am ery­
kański, śląc notę do rządu chińskiego z żąda­
niem  zw rotu porw anych obywateli.

U ltim atum  am erykańskie b rzm iało :
.A lbo uwólnicie natychm iast porw anych 

A m erykanów  i europejczyków , albo bądźcie 
przygotow ani na drastyczne środki". —

Rząd ch iński przestraszony ostrern u ltim a­
tum  uczynił rzecz, godną uw iecznienia w po­
wieści.

Oto za zgodą wszystkich członków  rządu 
m inister kom unikacji, W u Yu-Lin i m in ister 
wojny gen. Yang Iteh. udali się do kryjówek 
bandytów , by się oddać w ich ręce, jako  za­
kładnicy  dla uzyskania uw olnienia porw anych 
cudzoziemców. Bandyci zażądali natychm iasto- 
weho okupu i dostatecznej gw arancji dla za­
bezpieczenia przyrzeczonego okupu, zanim  uw ol­
nią porw anych codzoziemców. W  celu zmusze­
nia rządu do pospiesznego działania, bandyci 
zam ordow ali dw u pasażerów Chińczyków, któ­
rych uprow adzili wraz z europejczykam i z wy­
kolejonego pociągu.

M inistrowie chińscy zostaną natychm iast 
w ykupieni po ustaleniu  okupu żądanego przez 
bandytów .

F. Miinz, jako szarfmacher 
w miniaturze.

Ogłoszony w  swoim, czasie artyku ł p. t. 
,,Ostrzeżenie d la  Rodziców" dotknął szczegól­
nie boleśnie p rezesa Gremium fotografów p. 
M unzera, jakoż© wyzwolił trzech praktykantów , 
którzy w rezultacie m usieli chleba szukać w 
innym  zawodzi, —< i dlatego chce rozbić zw iązek 
pracowników.

W pierw szej swej próbie rozbicia Związku 
inform ow ał p. prezes fałszyw ie pracodawców 
o wysokości dodatków drożyźnianyclt, chcąc 
tem sam cm  w yw ołać konflikt między pracodaw ­
cami a pracow nikam i. Było to p. M unzefowi b a r­
dzo lekko, bo sam  nie zatrudnia pracowników, 
ale za to fabrykuje dalszych głodomorów.

Gdy ten zam iar spalił n a  panew ce' dzięki 
sile organizacji, p. Miinz chw ycił się prowo­
kacji nie przyjm ując listów od Związku pracow ­
ników. Tem sam etn Gremium zerw ało z organi­
zacją wszelkie' stosunki. W prawdzzie p. Miinz 
usiłow ał na W alnetn Zgrom adzeniu Gremium 
przedstaw ić spraw ę nieprzyjęci© przez siebie 
listu , tak jakoby jego list do Związku był 
Iisterh pryw atnym , l? zwracamy uwagę, że list

by ł zaopatrzony w  dwie pieczęcie Gremium fo­
tografów a  za  W ydział podpisali się przeło­
żony Mtilnz, a  w zastępstw ie sekretarza W ydziału 
Dydyński. L ist ten jako ak t korporacji ozna­
czony jest liczbą 52/23.

Gdy Związek w odpowiedzi w y sła ł list przez 
jednego z kolegów to nietylko że p. Miinz listu 
n ie p rzy ją ł, ale jak  to jest u niego zwyczajem  
obraził naszego tow arzysza. Przypom inam y, że 
p. prezes w podobnym  wypadku przed w ojną już 
raz został sądow nie ukarany. Mimo nieprzyjęcia 
listu, Związek w ysłał ten sam  list jako polecony: 
pt. Miinz listu me przyjął i odesłał go z powrotem, 
wobec tego zostaw iam y panom  z Gremium do 
oceny prawdom ówność swego przełożonego i 
chyba jest aż nadto uza,sądniońem tiieprzyjmo- 
nie listów od Gremium przez Związek.

Dla uspokbjenia p. Miinza, Z w iązek  pracow ­
ników oświadcza, że nadal Luizie s ta ł n a  straży 
■wszystkich swoich dotychczasow ych zdobyczy, 

a  gdy historja zmiotła db składu rupieci takich 
Karolów! i Wilhedlmjów1 "i inne podobne wielkości, 
—• to amacteie i p. M ojżesza Miinza....

Naukowa wycieczka studentów 
amerykańskich do Polski.

Jak  donosi .N ow y Świat" pięćdziesięciu 
studentów  z un iw ersy te tu  Gcorgetown, przygo­
tow ujących się do służby dyplom atycznej, w y­
jeżdża w dniu  13 czerwca na wspólną wycieczkę 
do Polski dla zapoznania się osobiście ze sto­
sunkam i panującem i w Polsce. W ycieczce s tu ­
dentów  będzie tow arzyszył jeden z członków  
polskiej am basady w W ashingtonie.

W  ład n e  tow arzystw o w padną studenci j e - . 
żeli przypadkiem  narzuci im się z inform acjam i 
o Polsce także „narodow a" młodzież"

komunikaty.
X WIECZÓR DYSKUSYJNY Z. P. N. A. M. S. 

„ŻYCIE" odbędzie się w  sobotę 9 czerwca o  g. 
7 wiecz. w lokalu Rynek 3* II. p. Na porządku 
dziennym kol. Skakka: „Kwestje sporne w ru ­
chu robotniczym. Zarząd’.

X TOWARZYSZE KELNERZY! Jaw cie się 
wszyscy jak jeden mąż na ważnem zgromadze­
niu, które się odbędzie w czwartek, dnia 7. VI., 
o godz. pierwszej po północy, w sali parku Ko­
ściuszki (dawniejszy ogród' pojezuicki). Na po­
rządku dziennym sprawy życiowe. Przybycie 
każdego jest obowiązkowe. Masowem przyby­
ciem zadokumentujecie, że zakusy przedsiębior­
ców muszą się o  naszą solidarność rozbić. 
Zarznd Związku pracowników gastronomicznych.

644—2

3  ruchu robotniczego.
§ POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAW­

CZEGO RADY ZAWÓD. Z powodów od pre- 
zydjum niezależnych posiedzenie Wydziału W y­
konawczego Rady Zawodowej odbędzie się w 
piątek 8. czerwca b. r. o  godz. 7 wiecz. w  lo­
kalu Związku pracowników gm innych przy ul. 
O rm iańskiej 1. 2. II. p.

Andreasik, Drobut,
sekretarz. przewodniczący.
§ BACZNO SC PIEKARZE! Piekarnia Taba- 

czyńskiego we L w o w ie ' stoi w bojkocie, gdyż 
firma ta zmusza ludzi, by pracowali w niej 14 
godzin w nocy i w dzień, b’ez chwili czasu do 
zjedzenia kolacji.

ĆŹas odnoiB,ć przedpłat*na czerw iec!

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej U  L F  O  C  O  Ł 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „LAOKOON" WE LWOWIE przez wszystkich lekarzy. 120
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisy] Związku Ras 
chorych Małopolski i 
 ----------- Śląska -----------

L W O ł  .  
a!- Kopernika i. 26, u. p-

OCHRONA PRACY
Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia pracujących.

Wychodzi 
r a n  n a  t j  ' l  z i c ń

fako organ 
Komisy! Zfńątkn  Ras 

dla chorych.

Do P. T. Zarządów Kas.
Zgromadzenie D elegatów , k tóre się odby ło  

99. m aja  pow zięło następujące uch w ały , o 
k tó rych  w ykonanie , Szanow ne Zarządy u p ra ­
szajmy : 1

1) Od dnia 1. stycznia 1923 r. należy do­
płacić, względnie (Kasy, które nie uiściły Zw iąz­
kowi opłat) w płacić po 1 prc. od miesięcznego 
Opływu na opłaty  kasowe, licząc wedle po­
przedniego iniesiąjca za każdy następujący mie- 
'‘sią.c. _ '

2) Złożyć przypadające n a  Kasy udziały 
Po 2.000 mkp. od członka na budowę sanato­
rium, gdvż Zgromadzenie poleciło przystąpić do 
budowy. Udziały te, należy uważać jako lóka- 
oję, a k ażd a  K asa będzie .miała takie uprą- 
Wnienia do korzystania z sanatorium, w jakim  
stosunku się dó ksztów przyczyniła.

3) Powziąć postanowienie ŵ  sprawie udziału 
d la Domu Zdrowia dla dzieci gruźliczych w
Z akopanem .

4) Zastanow ić się nad przeprowadzeniem  
ńtclrw&Jy ico do przedstaw ień kinetnatograricz- 
nych m ających n a  celu zwalczanie chorób we­
nerycznych. _| . ,

Nadto upraszam y zarządy o nadsyłan ie bi- 
1 u ii sów za rok 1922 celem przygotow ania s ta ­
tystyki związkowe]. Zanownfir Zarządy zechcą 
0 każdej zm ianie statu tu  uwiadom ić Związek 
albowiem koniecznem  jest zestawienie wyspkoś 
ęi opłat, a  w ięc grap  ustawowego ubezpiecze­
nia, n. możliwego dążenia do jednolitości. 
Orosimy Szanowne Zarządy, aby zaległości za 
^ ta k sa c ję  jak  najrychlej w yrów nały i aby I o 
ile m ożności s ta ra ły  się, bfy zaległości takie 
jakoteż zaległości op łat nie pow stawały.

Za Z arząd Okręgowego Związku Kas chorych 
we Lwowie: Lewicki, Nacher.______________ __

praroozdame Zarządu Związku Okrę­
gowego Rfls chorych we bwowic.
za czas od' t .  m aja dó 31. g ru d n ia  1922.

(W skróceniu).
P rz e d k ła d a ją c  Szanow nem u Zgrom adzeniu  

praw ozdanie  z d z ia ła ln o śc i Z w iązku, zmUsze- 
i jesteśmy p rzed e  w szy sł.k iem  zaznaczyć, żte dro-
ne cp la ty  zw iązkow e przy  nadzwyczajnej dtewa- 
lacji p ien iąd za  u czyn iły  dpchody Zw iązku lak 
lałym i, że o  akcji zak ro jonej n a  sz e rsz ą  skalę  
towy być nie m oże, ho w szystk ie  p rzychody 
wiązkowe zaledw ie  ty le  w ynosiły  że m ożna 
yło p ok ryć  d ro b n ą  część w ydatków  adnnni- 
-rajcyjnych. M usieliśm y rob ić  d ług i, aby wy- 
o łać  n a sz y m  czynnościom  i zrobić bodaj y  e 
3 było koniecznein , chociaż  fundusze' n a  to m e 
oz w ala ły . , . , .

Wykonując uchwały Zgrom adzenia delegatów 
Uniesiono się do władz w wszystkich *Pra‘ 
ach przez zgromadzenie poleconych i uzysfca-
0 u d z ia ł d e leg a ta  p rzy  u k ład an iu  tak sy  apte- 
a rsk iej. M in isterstw o  nie zgodziło  s ię  na  zą- 
in ie  poprzedniego  zgrom adzenia, gdyz sa,.lU* 
olecało oodw yższenie  g ra p  p łac , ale p o u cza ją  
lasy, o kon ieczności podw yższen ia  i przy _ 
ow ania się do w |zrastająjcych zarohkow  s a ra  si * 
anu żądan iu  n aszem u  uczynić  zad o sy c  w - 
ej form ie. In te rp re ta c ja  przepasóW co ^p ■
1 nad rodzinam i nastąp iła  obecnie i j
ie zgodna z życzeniami Kas. ,

W spraw ach lekarskich i aptekarskich^od- 
y ła  sic konferencja w W arszawie, gdzie p - 
rę omawiano, a Związki Kas otrzym ały pole-

I ł  ■ * * '
• Bóbrće Cieszanow ie, Jarosław iu, krośnie, 
zeszw ie  S anoku, Sokalu .N adw órnej Skolem, 
tryjju Tłum aczu,v Brodach, Brzeżanach. Czort­
o w i^  Złoczow ie. K asę w Cieszanowie lustro ; 
ra ł  dyrektor Kasy jarosław skie] p. Zygmunt 
aszezyk, Kasy w  C zortkow ie i Tłum aczu dy-;

lek tor Kasy chory cli w toumisławowie p. S tan i­
sław  Kochański. W szystkie inne Kasy zwiedził 
dyrektor biura związkowego. Pan Kochański zba­
d ał także; lilię  Kasy chorych koło aryjskiej w 
Sniatylnie, i po jego lustrapji postanowiono z a ­
proponować restytucje Kasy w Sniatynie. Na żą ­
danie Zarządu ■ Kasy w Drohobyczu lustrow ał 
tę Kasę dyrektor biura. Po każdej lustracji 
przesłano sprawozdanie tak  do M inisterstwa ja ­
koteż do Zarządu odpowiedniej Kasy. Z po­
wodu przekroczeń swych upraw nień lub oporu 
przeciw  podwyższeniu grup płacy zarobkowej 
rozwiązano Zarządy Kas chorych w Jarosław iu 
w Rzeszowie, w Skólem) i w Brzeżanach. Przy 
tej sposobności skonstatow ać trzeba, że nigdy 
nie było przyczyną rozw iązania władz zarządza­
jących K asą jakaś niepraw idłow ość finansow a, 
lub złe .prowadzenie biura. W szędzie było przy­
czyną tego kreku postępow anie Zarządu, który 
nie stosow ał się ' do zarządzeń w ładzy, albo 
przekraczał swoje upraw nienia, zzaw arte w s ta ­
tucie i ustaw ie mimo upomnień, i wskazówek. 
W Czortkowie musiano' zmienić kom isarza rz ą ­
dowego, w Rossowie zaproponowano kom isa­
rza  rządowego, gdzie istnieje jeszcze z czasów 
przedwojennych Zarząd mimo dw ukrotnego roz­
pisania wyborów nie byt w stanie tyfch wyborów 
przeprowadzić. W S tarym  Samborze zbadał stan 
Kasy z polecenia Związku pp>. Dyrektor Kasy 
Pichorych w Turce, Pulnarowidzi i Dyrektor Kasy 
chorych w Sam borze Welker. Po ich spraw o­
zdaniu rozwiązano Zarząd, w skład którego 
wtehodził już tylko przewodniczący jeszcze z 
przedw ojennych czasów, a»p . W ładysław Pni - 
narow icz, dyrektor K asy chorych, w Tu rep, został 
zam ianow any kom isarzem  rządowym.

W czasie naszego urzędow ania M inisterstwo 
utworzyło Kasy chorych w Brzozbwffe, w Sko- 
lem, i Zalefczcżyśach, nadto  restytuow ało Kasę 
chorych w Sniatynie. Sprzeciwialiśmy się za ­
wsze tworzeniu drobno-iist.rojów kasowych, ja ­
ko niezdolnyich do istnienia i zdołaliśm y zapo­
biec już daw niej utw orzeniu Kas chorych w Zbo- 
rowie,' Radziecbowie, Przem yślanach i Borsz- 
czowie, że nasze dążenie w tym kierunku jest 
słuszne, najlepszym  dowodom K asa chorych w 
Zaleszczykach, kić -a od czasu utw orzenia nie 
daje znaku życia. Od chwili, gdy za istn ia ł Zw ią­
zek Departam ent nękany przez różne czynniki 
o założenie Kas żądał od nas opin ji. W ykazaliś­
my niezdolność istn ienia Kas w Peczyniżynie i 
w Bohorodczanach a. w Sniatynie domagaliśmy 
się założenia Kasy. Obecnie odbyw a się znowu 
akcja celem założenia Iyasy w Przem yślanach 

i a na poparcie (ej akcji cytuje starostw o tak b a ­
jeczne cyfry ew entualnych przyszłych tósłonków, 
‘że napraw dę trudiio nam zrozum ieć na jakiej s ta ­
tystyce to się opiera. > , ( . y , . \

Liczne przedstaw ienia do władz w ('spra­
wach jużto. nakazanych przez Zarząd Związku 
już to żądanych przez Kasy, wymagały b a r­
dzo wiele nakładu, trudu. Zdołaliśm y tym spo­
sobem  przynajm niej na .razie uchylić okólnik 
M inisterstwa w sprawie zakresu leczenia dla 
rodzin.. Nie zdołaliśm y skutecznie usunąć wgląd 
w ładz podatkowych w akta Kasy. Uzyskaliśmy 
okólnik uchylający zarządzenia stem plow ania lis t 
płatniczych. W niesiono regulapiin dla chorych 
'wniesiono przedstaw iania w sprawie rekwizycji 
lokalu kasowego w Przem yśla i Zloczowię. Gdy 
egzekucjom sądowym  groziło niebezpieczeń­
stw o odnieśliśmy się .dó władz. W niesiono p rzed­
stawienie w sprawie w łączenia ubezpieczenia 
kolejarzy do kas chorych terytorialnych'. W sp ra ­
wie interpretacji świadczeń dla rodzin, pono­
wnie w sprawie podwyższania grup zarobkowych 
przez M inisterstwo, w sprawie przyłączenia u- 
bezjpieczema bezrobotnych do Kas chorych, ja­
koteż przeciw zamierzonemu w yłączeniu robo­
tników gminnych. Udzielono opinji w sprawie 
■odszkodowań dla członków Zarządu, zestawiono 
(statystykę członków po dzień 30. czerwca 19^2

Przedstawiono opinję w spraw ie ekw iw alentu 
na ordynarja względnie utrzym ania. W niesiono 
opinję w sprawie regulam inu d la  pracowników, 
przedstawiono liczne zażalen ia w spraw ach le­
karsk ich  i aptekarskich. W ydano opinję w spra­
wie statystyki rocznej i ztalrnknięć rachunkowych..

Bardzo wiele korespondencji, jakoteż osobi­
stych konferencji zajęła spraw a podwyżek płacy 
ustawowe}, jakoteż podwyżka najniższej grupy

Korespondencje z Kasam i i porozum ienia o- 
sobiste  zajęły  bardzo wiele czasu. Od m aja do 
końJca roku, otrzym aliśm y 992 pis,m, na które 
natychm iast odpowiedzieliśm y i wydaliśmy 16 
okólników w różnych spraw ach do Kas. Konfe­
rencje osobiste z  reprezentantam i Kas wym agały 
bardzo wiele czasu, ale zdaje uanUsię, że przy­
czyniły się niejednokrotnie do u łatw ienia czyn­
ności biurom  kasowym .

Ochrona pracy j e s t  zawsze jeszcze najlep ­
szym  środkiem  porozum ienia się i poinform o­
w ania Kas co  do potrzeib i zadań  instytucji. Nie- 
możliwem jest w ydaw anie w łasnego pism a, d la­
tego m usim y zadowolnić się „O chroną pracy", 
k tórą nam  „Dziennik ludow y" co tygodnia d ru ­
kuje. Jesteśm y zobowiązani odszkodować to 
pism o za to, że nam  to umieszetob i w  tym  kie­
runku Z arząd Związku powziął pewne postano­
wienia. W prawdzie są  jeszcze Kasy, które nie 
uw ażają za odpowiednie pobierać „O chronę p ra ­
cy " w „Dzienniku ludow ym " to natom iast liczne 
Kasy innych okręgów szukają w „O chronie pra- 

(cv“ informacji i porady.
S tatystyki związkowej jeszicześmy nie zdołali 

skończyć za rok 1921, bo jest jeszcze jedna 
Kasa, k tó ra  nam  nie p rzy sła ła  sprawozdania, 
rocznego za rok 1921.

Pożyczki d la Kas uzyskaliśm y dwie. Jedną 
dla Kasy chorych powiatowej we Lwowie, w 
kwotom iO,000.000 mfc., d rugą d la K asy chorych 
w Zloc-zowie w kwocie 15,000.000 mfc. Obie bez­
procentowe; obie n a  zakupno realności, um o­
żliwiające pom ieszczenie b iura. Zaliczki w tym 
celu są  najkonieczniejsze d la  Ka.s i o takie się 
zawsze staram y.

Sprawozdanie rachunkow e Związku, przed­
staw ia się dość przykro. Działalność Zzwiązku 
jest krępow aną brakiem  funduszów. Jeżeli na 
Ogół przypisów  za  rok 1.922 sk łada się "jednora­
zowa danina w kwocie 2 ,m iliony i op ła ty  m ie­
sięczne 3,300.000 imk., jeżeli przypis Jniesję- 
ćżny o m ałą  sum ę przekraczza milion, to każdy 
rozważny zrozumie, że absolutnie niemożliwą 
jest wszelka robota, gdyż budżet wydatków m ie­
sięcznych przedstaw ia się w  ten ‘ sposób :

Na p ła c e 't ‘ dodatki d la  '3 sił i ew entualnej 
pomocy 4,500.000 ntk.

Ną podróże ślużbow e 1,600.000 ihk.
Na porta i przybory, opał, św iatło ,eznsz 

fi usługę 150.090 mk.
Na powolne zakupienie urządzenia 1,000.000 

tort rek. 1
Na inne jakieś nadzwyczajne wydatki

1.000.000 mk.
Na dyjetv i koszta podróży członków Za* 

nząidu i Komisji 1,000.000 mk.
Razem  9,150.000 mk.
Gdy zaś m usi być jakiś fundusz na ew entual­

n i  zakupna to także potrzeba przynajm niej
2.000.000 mk., tak, że m iesięczny wpływ m usi 
wynosić 10.000.000 mk., jeżeli Związek niczego 
pi?' ma pod ' jinować. Gdy zaś ĆOraz hardziej od­
zywają się głosy, aby Związek podjął się już 
ió  hurtow nię leków , już to założenia Kasy cho­
rych, aby zw olnił Kasy od szukania pomocy po 
szpitalach i klinikach, to n a  ten cel eona. jurniej 

•złożyć trzeba 10,000.000 mk. miesięcznie; przy­
najm niej lak dhigo, aż urządz n i ' tych w ym a­
ganych przez Kasy zarządzeń nie nastąpi. S to ­
sownie (Jo tego musi Szanowne Zgrom adzenie 
obmyśleć zaopatrzenie Związku, tak  jak w in ­
nych Związkach, m uszą Kasy większe, także 
stosownie' większe ponosić ofiary.

i



Dr. Klara Frlscb-Sauiicba
ord w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet

W A Ł O W A  IX  o c ł  3 —5 .

Zatruły przez kwas moczowy, dręczony przez 
cierpienia, może być uratowany tylko przez

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

O i* .L O L U  F U U L E N B A U M
b. sekundarjttsz  sz p ita la  pow szechnego  26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł f c i o w B l t a .  3 3 ?

W piątek dn ia  15 czerw ca 1923 r., o godz 6 po p o łu d n iu , ! 
odbędzie się w lo k a lu  d ru k a rn i  p rzy  ul. C horążczyzny  i

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
członków  zakładu d ruk . „G rafta", spółdzieln i z odp. udz. 
we Lwowie, z nasi. porządkiem  d ziennym : 1) P ro tokó ł 2) S p ra­
w ozdanie D yrekcji i p rzed łożen ie  rachunków  za czas od 1-go 
styczn ia  do 31-go g ru d n ia  1!)2.'. 3,j S p raw ozdan ie  R ady Nad­
zorczej 4 1 Spraw ozdan ie  K om isji.rew . i w niosek na udzie len ie  
ahso lu lo rjum . 51 Pokrycie s tra ty . 6) L ik w id acja  Spółdzielni 
i sp rzedaż  p rzed sięb io rs tw a. 7) W y b ó r Kom isji iikw idacyjrfej. 

h o lle n d e r  C zesław , seLr. O b i rek  J u lja n , przew .

U R O D O N A L  C H A T E L A IN ’A
ponfewruź UROOONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY

(IRODONAL Chatelain’a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy kupni© należy dom agać się zawsze firm y wynalazcy CHATELAIN’A,

Z wszelkiemi informacjami zwrócić się: WARSZAWA, Fredry 4. — Telefon 73-55 i 155-59.

Dbajcie o swą bieliznę i obuwie.
Do P. T. '

Kto chce oszczędzić pieniądze i przy 
p ran iu  nie niszczyć bielizny ani przy czy­
szczeniu obuwia, n ie c t i  u $ y m a  z n a n y c h
myrofatiiSD jeszcze z czasów przedw ojennych

Nussdorfa Mydła 65% z marką „Kączka“ 
Nassdorfa Proszku mydlanego z marką

„LeW“ 554
Nussdorfa t o p  do prania i szorowania 
Nussdorfa Farftfci do bielizny w proszku

i paście
N u ssd o rfa  Ekstraktu do samodzielnego wy­

twarzania najlepsze} pasty do 
obuwia.

W s z ę d z i e  do n a b y c i a .

N ussdorfa  Fatnka artykolów theDicznitti
roe Lwowie, Zielona 53.

LPTON SINCLAIR

OŻYM-
HIOSINS

Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. Wyd. 

ul. Szajnochy 
1. 2

i we wszyst­
kich księgar­
niach w kraju

I n s e r u j c i e  

w  D z ie n n ik u  

L u d o w y m .

W i e l k a
wyprzedaż ! Taniej o 50 H
Przez czas ograniczony wysyfa się każdem ii po  o trzy m an iu  adresu  
pocztą  bez zadatku  eleganck i m odny g a rn itu r  z dobrego w ykw in t­
nego m ate rja łn  \ve w szystk ich  najm odniejszych  kolorach podług  na j­
now szych fasonów. — Cena gal. i. 250.000, gat. II. 350 000, gat. III. 

" i  125.000 mk. — P a lta  jesionk i z dobrych  m aterja łów , fasony osta t- 
™ niej mody. Cena gat. 1 225.000, gat, II. 300.000, gat. lii. 375.000 mk. 

N i o p r s ! ; e m » k a l n e  p ł a s z c z e .
O ryginalne angielskie b a rdzo  trw ałe, na  dz iesiątk i lat, niezbę­

dne podczas deszczu polecam y (ty lk o  p ierw szej jak o śc i po 275000 m k. 
Spodnie gotow e gat. 1. 4 5.00U. ia t .  U. po 65.000 

podnie do ub rań  w izvt. czarne tło w białe paski po 45000, 80000 
I2ÓUW) i 150600 m k.

Spodnie „Struksy* do konnej jazd y  kolor w ojskow y lub  piaskow y po 
140000, 17CC00 i 200000 m k.

Suknie szew io tow e w e w szystk ich  ko lorach  osta tn ie j m odv, gat. 1. 
80000, gat. II. 100COO, gat. Ul. 125000 mk.

Suknie jed w ab n e  try ko tinow e z najlepszej jedw abnej trykotvriv  po 
120100 i 130000 ink,

Suknie le tn ie  tryko tow e po 50000 mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otr ymaniu zamów en a za zaliczką pocztową 

bez za at u (Waci s ę  przy od norze). Za przesyUy i opanowania doucza s ę  podług taryfy 
pocztowej do 10000 mk.
RP7 W ęTPlkiPffft rV7Vkfl I Kupują y absolutnie rie ryzyku e, gdyż jeże i towar s!e nie 

n o ro iiu y g w  i j z y n u .  podo a przy m jemy z pow otein i zwracamy pieniądze.

ś my adresować: Do W a rszaw sk isggS k ład a  a& ryczn fjo  K 0 ń K 0 iiE ilU A ':
Sp. z ogr. odp. WARSZAWA, ul. Z ie lna  Nr. 51. (róg Królewskiej). 

Przejeżdżających <o Warszawy , p zejrn e prosimy o iaskawe zwiedzenie naszego 
zktadu i os biste prze onan e się co do gatun ów towarów i ce i. Od naszych Klientów 
otrzymujemy d żo podziękpwać. 2124

UWAGA! Przy zam ów ieniach na  tę  tan ią  w yprzedaż  p rosim y załączyć 
w liście przy  zam ów ieniach następu jący  k u p o n : 625

KUPON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK 
W arszaw sk ie j K onkurencji, W arszaw a , Z ielna 51.

C zyteln ik  „D ziennika Ludowego" Imię i nazw isko

Poczta

Pow iat

WieS Nr. dotnn

Ziemia

BaCZXOś(ll kupnu powyższy służy do nabycia tych taniih resztek i jest ważny tyły0 
na przeciąg tych ‘2 miesięcy.

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, — Drukiem Artura Gjoldmana we Lwowie, Sykstuska 19, teł. nr. 874.

„DZIENNIK LUDOWY," Nr. 127
r -------------------------------------------------------------------------------------------------------* ..............................................................................  ...............  ^
I Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykłe za tekstem 
|  Mp. 300 — Nadesłane 900 —, w tekście 15001—. O G Ł O S Z E N I A . H Na 1. stronie 2 250. Drobne ogł. 180 — za słowo ‘ 

Komunikaty 1‘200 -, zamiejscowe o 25®/0 drożej'

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na 
nazwisko Dziadura Michał wydaną przez P. K. U. 

Stryj. 646

Sekundarjusz państw, 
szpitala powszechnego 

ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 
pl. S T R Z E L E C K I 2. II. p. o d  3 — 5 p o p o ł.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
leczy w p o w j a l i a t w  42CHOROBY

D r  FR1SCH ulica W a ło w a  II.
R f lU U F R Y  ’ wszelkie części składowe do ty ch że : openy, 
nUVVt.il I dętki, dzwonki i t .  p.. footbale, dętki i pompki 
footbalowe poleca najtaniej A  F  r U B D F B I i O ,  
Lwów, Jagiellońska 9. Wysyłka na prowincję odwr. 522

l e n a  z g r y z a ł  z  l i B R f f M l H m i !
Na k aż d ą  potrzebę, n iedz ie lę  lnb św ięta, 
w esele, zab aw ę  w ypożyczam  różne  ub io ry

£Sazafishl,l>aiM1
do budow y dom ów

■ W e  L w o w i e
dostarcza taniej jak Magistrat

Przedsiębiorstwo wiercenia studzien

fi. mik, iwdw, mm  37.

flARcf/fiii LUBIEN wielbi
Lekarz zakładowy D r .  W i .  P O D S O f iS K I .

P T  P a n i  a  |  NI i i  B y n K ijc tt daran p ia igd zy!
■  ■  •  ■  filMMalba •  bo jedyne we Lwowie t a n i e  ź r ó d ł o  R O Ń C Z O C I  ł

n s t i n a s e r a ,  R y n e k .  1 4
Eoleca pończochy w najnowszych kolorach i pierwszorzędnych gatunkach po zadziwiająco niskich cenach- 

a przekonania P. T. Pań podaję kilka cen : Pońc>:ochy prawdziwe jedwabne zagr. ze szwem 28.500, Pończochy, 
cienkie już od 5 800 Mp., połjedw. 16.600 Mp., jedwabne Flor ze szwem ad 21.000 Mp., Gazowe od 23.000 Mp 

Skarpetki męskie niciane od 3.900 Mp. — Wielki wybór rękawiczek pierwszorzędnego gatunku.
XJ ' W A G A . : PT. Panie, które raz zakupią pończochy w moim magazynie, pozostaną moją stałą Klijentelą-

Ofiary K u ja su  m o c z o n e g o

Podagra 
Reumatyzm 
Piasett
Arterio-Sclerosa
Kwasy

A rtre ty k  m usi co m iesiąc p rzep ro ­
wadzać k u rację  U rodonalem  (głównie 
po nadużyciach  w jed zen iu  i piciu), 
k tó ra  go zachow a przed  a tak am i po- 
dagrycznem i, reum atycznem i i kol­
kam i nerkow em i. Z chw ilą, kiedy 
u r r n a  p rzy b ie ra  k o lo r czerw ony lub 
zaw iera  piasek, śpieszcie po ra tu n ek  
do U rodonalu,

Środek poleco­
ny  p rzez  Prof. 
LANCEREAUX, 
b. P rezesa Aka- 
dem ji Medycz­
nej, w  sw ojem  
dziele o poda­

grze.


